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I. Materiały dokumentacyjne

1/1 -  relacja właściwa

I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora —-" 

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora

II. Materiały uzupełnieniające relację — >

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora” ): —~ 

lli/1 - dot. rodziny relatora

lil/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r. —"

ill/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) —

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r. —■

III/5 -  inne...—

IV. Korespondencja — >

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne” ]

VI. Fotografie
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Grzesiak - Rawi&ską Leakadia AK / Warszawa
l u s t

rtoiyoke 24 wrzesień. £001

tsaaowny ranie,

yaraso dziękuje za obszerny u s t  opisujący wzruszające
spotkania s byłymi żołnierzami ft.K. waiczaćymi w Powstaniu
Warszawskim, odpisuje późno bo w końcu iipca miałam poważną,
operacje naczyń wieńcowych, t.sw. by-passy. i t o  a z cztery.
a teras powoli przychodzę do siebie już w domu. W związku z
tym. nie mogłam wysiać obiecanych rzeczy - nie wim czy dojdą,
oo Fana przed otwarciem wystawy, aie warto sprobować. Fosta-
am się załatwić to w najbliższych dniach. Będzie to moja
kurtka powstańcza z oryginalną opaska, uszyta przeze mnie na
początku Powstania furaserka i - .jednak - moja legitymacja
A.K.‘bo zrobiłam sobie koiorow,\ kopię. Je,i numer r ó ż n i  się
tylko o dziesięć od legitymacji umieszczonej w tutejsze,'1
prasie. Być może dołoźe jeszcze pare drobiazgów z .ieniecKich i* t ‘O D O Z O W .

Moje obozy to - po uśarowie. do którego maszerowałyśmy po 
kapitulacji - fcallingbostel. dokąd dojechałyśmy w bydlęcych 
wagonach i "Cztery konie. sze.4c krów aibo czterdziestu jehców 
wojennych' głosiły napisy w wagonach) 9-go października 1944 
róku.jByi' to mój ótammlager XI-B i listy do mnie miały cyt 

Łjirriow;::;'... i -go listopada zostałyśmy odtransportowane 
do t.żw. iiwei' Liager. Bergen-Beisen. my w oadzieionej części> i ~ i c-dla jencow wojennych - belzen D yiro widać z daleka tylko. 
Byłyśmy taro do 19-go grudnia, przez jakls czas musiałyśmy 
maszerować iles tam kilometrów do garnizonowego miasta* gdzie 
przez caty dzień wykonywałyśmy prace dla Niemców, ja i dwie 
koieźanKi z drużyny obierałyśmy ziemniaki dla kuchni oficers­
kiego kasyna. Bergen byi naszym najiepśsyta obozem - tylko 
dwupiętrowe prycze, i to poiiturowane. każaa drużyna miała 
Oddzielny pokój i jedzenie było nawet niezłe - aie jak się 
ógasairo było to na pokaz dla komisji szwajcarskiego Ozer-~ 
wonegd Krzyża, więc wkrótce potem, kiedy odmówiłyśmy przejś­
cia na status cywiiny. odtransportowano nas d̂ > karnego obozu 
w ','berianger. . Fo trzech dniach i nocach podroży do jechałymy 
do Lathen żż-go grudnia i stamtąd pomas żerowały srny do 
ozerlangen. gdzie nas zaraz gamknieto na małym>odrutowanym 
terenie i powiedziano. ze nie dostaniemy baraKow aż p:- bożym 
i- mroczeniu. bo niemiecka komenda już obchodzi śwista. i.1 i a 
wyjaśnienia. wigilia w 1944 roKU wypadała w niedziele, wiec 
•przesuwało się ja na sobotę, 23-go grudnia. fo dłuższychŁ 
per trakta :■ jach naszej komendantki pani Ireny Mi leski ej z n i e - 
rciecKimi władzami pozwolono nam ostateczni-: i;!- l\-- baraków, 
r. i e £<*$.-.-». drzewo na o pał i t.p. wydano nam dopi-*-v 
świętach. Były to najzimniejsze noce w moim życiu. A w sam 
"jż;i-•■r; Bożego Narodzenia Kazano nam opróżniać o do z o we latryny.
: ■'i ofozie tym przeDywał.ysmy az do 1 2 -go Kwietnia 194:< roku. 

sie y .to u w o i m f a  nas i-sza Dywizja rance m a  G e n . Stanisława
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f '  'Maczka. Dokładniejsze opisy powstańczych i obozowych przesyć
można znaiezć w napisanej przeze mnie książce zatytułowanej 
FHAi THE N1GHTINGALE RETURN. wydanej w styczniu lyyy r. przez 
firmę wydawniczą licEarland z Jefferson, North Caroiina - zala- 
czarn ich ulotkę na jej temat. !

Moje osobiste losy po uwolnieniu to poznanie mojego przysz­
łego (i ooecnegoj meza, plutonowego Stanisława Rowińskiego. 
Kierowcy, czołgowego w uywizji , roczne studia na uniwersytecie 
w Brukseli. czteroletni pobyt w Anglii, wreszcie przyjazd do 
jj^tanów Zjednoczonych w październiku 1»51 roku, na okręcie 
yueen Mary, już z' roczna córeczka, Basia. łutaj dochowaliśmy 
SAę_ sześciorga azieci, w sumie trzech chłopcow i trzy dziew­
czynki.

Bardzo będę wdzięczna za przysłanie Katalogu wystawy. 
Szkoda, ze ludzka nieuczciwość uniemożliwiła wystawę w Arse­
nale warszawskim, csyn taki przekracza wszelkie pojecie:

Barazo ubawiła mnie końcowa notatka rana. Odrazu "przyszło 
mi na mysi. że te sprawy załatwiali w czasie Powstania mai i 
harcerze - Zuchy' - i wszystko funkcjonowało znakomicie.|

Jeszcze raz przepraszam za zwłokę w korespondencji. aie 
.człowiek strzeia. a tan Bog kule nosi.

baczę serdeczne pozdrowienia
f

crl
:ki. beoKaa i a ttow rnssa 

20o4 Northampton Street 
Hol y o k e , MA. *;>i 040 - .3 4 3 4 

U » b . A .
i F.3. Moje imię i nazwisko w tamtych czasach było Leokadia 
Grzesiak, pseudonim Lodka, a numer jeniecki 141661.
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